Od nowego roku przestaje obowiązywać ustawa o negocjacyjnym systemie kształtowania przyrostu przeciętnych wynagrodzeń u przedsiębiorców. Wzrost wynagrodzeń w przedsiębiorstwach ustalany będzie odtąd w negocjacjach pomiędzy pracodawcą i związkami zawodowymi.

Dotychczas o wskaźniku przeciętnego wzrostu wynagrodzeń decydowali 
w Trójstronnej Komisji ds. Społeczno-Gospodarczych przedstawiciele rządu, pracodawców i związków zawodowych. Zdarzało się często, że w negocjacjach tych nie udawało się osiągnąć kompromisu, wtedy wskaźnik wzrostu wynagrodzeń ustalany był przez Radę Ministrów. Zasada ta nie podobała się ani związkom zawodowym, ani pracodawcom. Związkowcy z NSZZ „Solidarność” podnosili, że nawet w tych przedsiębiorstwach, których kondycja ekonomiczna pozwalała na wyższy wzrost wynagrodzeń pracodawcy nie wyrażali na to zgody, argumentując, że nie wolno im jest przekroczyć odgórnie ustalonego wskaźnika wzrostu wynagrodzeń. Postulowali, więc wprowadzenie zasady pełnej suwerenności podmiotów dialogu społecznego, tzn. by o wzroście wynagrodzeń decydowały wyłącznie organizacje związkowe i pracodawcy, bez udziału strony rządowej. Związkowcy podnosili także, że poszukiwanie kompromisu w negocjacjach dotyczących wzrostu wynagrodzeń na szczeblu konkretnego przedsiębiorstwa powinno być uzależnione jedynie od możliwości i sytuacji finansowej przedsiębiorcy. 

Pod presją związków i pracodawców sejm znowelizował kontrowersyjne przepisy, 
w związku, z czym od 1 stycznia 2010 roku wskaźniki przyrostu przeciętnych wynagrodzeń w przedsiębiorstwach ustalane będą w negocjacjach przez organizacje uprawnione do zawarcia zakładowego układu zbiorowego pracy, czyli przez zakładowe organizacje związkowe oraz pracodawcę.

